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oszedł Janek w świat daleki 
//y poza obce góry rze k i, 
p poza Lory; lasy; morze, 

za dziesią te 
I  zaszedł*
Janek do 

ta k ie j - 
krainy; 

gdzie 
olbrzym ie 
Sięgały V  
do nieba 
koronami 
a kw ia ty m ia ły 
k ie lich y  tak 
w ie lkie, że 

człowiek m oółhy 
się w n ich  zm ieścić. K a żd y  
p ta k  m ia ł rozm ia ry  sm bka} - 

y k  gdy deszcz zaczął padać t 
Janek schron ił sią, pod kapęlu 
szem olbrzym iego "grzyba.
B, 3®: k ?5?f t
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dziobem pajęczynę i 
niła. Spotkali potem 
lancy króla olbrzymów a  zoba-y 
czyw szy  takiego maleńkiego \  
Człowieka pochwycili go i cło 
zamku królewskiego przynieśli-

By łby  bie
daczek zginął 
muszka, bo dos- 

sią w sieć snutą. \ 
ppzez olbrzymie-

jąka./ \





U dy go zobaczyła, k ró le w n a  
klapnęła w pęce z rad o śc i 

i zawołała; „Ach j a k a  śliczna 
zabawka. Czegoś podobnego jesz
cze w naszym  kpaju nie widziano" 
U d tą d  ja n e k  pozostał n a  dworze.

Królewna nosiła go 
u  paska jako  wisiorek, 
albo też w kładała do
Swojej rędZnej torebki.
j_jubiła Janka, a  n a  
zn ak  swej łaski 
podarow ała  m u  

pierścionek 
Z  d ia m e n te m .a  - • * ,  . ,ociaz pierścień

len był najmniej
szy w kraju był 
tak wielki, że 

Jan ek  m u s ia ł go 
zawiesić n a  szyi, a  za  djament 
możn& hy u  nas nabyć m iasto .



Janek  używał nieraz przejażdżki, 
a  za wierzchowca służyła m u  
myszka wielkości naszego konia. 
Pewnego razu. taka jazda, o mało 
co me skończyła się fataln ie, 
no nagle w yskoczył z u k ry 
cia kot trz y  ra z y  większy 
od naszego lwa i chciał p o r
w ać m yszkę w pazury  i pożreć 
j a  razem  z Jankiem .
N a jad ł się  w tedy 
J a n e k  stracku .

N a  szczęście m ysz 
zdołała wpaść do 
pałacu i królewna 
w porę cliwyciła 
swoją zabawkę.
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I ktpzcie! paipzcie! ja k  nappzedzie 
Jan ek  łam  n a  m y sz y  jed z ie  !



Smutno było Jankowi, bardzo 
smutno i tęsknie w tym kraju 
olbrzymów; choć mu królewna 
Sprawiła buty złote i pas złocisty. 

M c go jednak pocieszyć nie 
mogło, bo bardzo tęsknił 

za swojemi.
^ ^ d n i a  
zobaczył 

znajomą 
jaskółkę 

poprosił ją,. 
„Ptaszku

szybkopiópy 
k ponieś mnie nad chmury 

( u. nad góry, nad  mopza j i



Jaskółka jak  siodłem 
służy swemi piópy 
i n iesie do dom u 

ppzez mopza( ppzez Oppy.



Jaskółka usłuchała tej prośby 
w zię ła  Ja n ka  na  skrzyd ła  

i pon iosła  n a d  gó ry  nad lasy 
pola i n iw y  -  cło rodzinne j 
cha tk i, do z ie m i o jozystg . 
Janek za swój p ierścień z dja 
m entem , o trzym a n y  od k ró 
lew ny o lhpzym ki k u p ił w ie l
kie dobra, ożen ił się  ̂
z piękną, 
i dob rą  
dziewczyn; 
wychowali 
liczn e  
dziatki

i  ż y li 
d ług o  
zdrowo 

i szczęś
liw ie .
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